
choćby zdaniem: usunięcie re lig ji jako złudnego w idm owego szczęścia
ludu bezwzględnie domaga się rzeczyw iste szczęście tegoż ludu" —  marks 
zu r k r ilik  der rech łph ilosoph ie, albo „partja  stara się w yzw o lić  sumienia 
od wszelkich fantasmagoryj re lig ijn ych "— krytyka p roy ram u  gotajskiego  

pan dembiński który niedługo ma stanąć na cenzurowanem przed 
kardynalskim  kapeluszem nie będzie m ógł się tłumaczyć że brał z marksa 
to co mu dogadzało a sam m aterjalizm  dzie jow y od rzu c ił— komunizm to 
n ie przypadkowa kupa gruzów ale logiczna i  zwarta budowa, albo ją  się 
odrzuca w  całości albo w całości przyjm uje— chyba że ktoś stwarza w ła­
sny systemat k tóry na tych czy innych odcinkach pokrywa się z tamtym 
ale w tedy rów n ież obowiązuje logiczne zcementowanie i  uzasadnienie 
którego brak wileńskim  m łodzieńcom — stanowisko przez nich zajęte jest 
właśnie niezm iernie dla naszego społeczeństwa charakterystyczne: stąd 
urwać stamtąd uszczknąć z księżm i żyć w  zgodzie z radykalizm em  po- 
flirtować, rewolucję na czas nieograniczony odłożyć i  pana boga nie 
obrazić— poprostu ideologiczna „sposobnost‘ wnikał‘ lekko i  bez myła“ 

bałagan panujący w  odrodzeniu nie jest czemś dziwnem  nigdzie 
bow iem  niema żyw iołów  tak przypadkowo zebranych i  tak mało wartoś­
ciow ych jak tu—r.ie bez kozery najliczniejsza grupa istnieje na lubelskim 
uniwersytecie gdzio katolicyzm  jest szyldem  prawow ierności przepustką 
do domu akadem ickiego subwencyj p ien iężnych i pełnego koryta w  brat- 
niaku— reszta odrodzenia to bogobojne panienki którym  o w ie le  zawcze- 
śnie wydaje się patenty umysłowej dojrzałości i n iew ielka ilość jakieś 
pięć procent ludzi którzy w iedzą czego chcą i  co robią, jednak tych  kilku 
spraw iediiwycli nie odegra ro li b ib lijnych  abrahamów i nie uratuje ani 
siebie ani swej grupy od całkow itej dyskw alifikacji m oralnej —  ideowo 
odrodzenie wzięte jako całość stoi dużo niżej nawet od m łodzieży wszech­
polskiej i to jest dia niego najgorszym  w yrokiem

można się m ylić  — to jeszcze pół biedy, gorzej gdy zabraknie idei 
—  ideow ość w prawdzie n igdy n ikogo n ie  tłumaczy ale zawsze usprawie­
dliw ia: można być nprz. wrogiem  kom unizm u ale któż z uczciwych ludzi 
nie schyli g łow y przed żydem  w ęgiersk im  który w ieszany za swoje prze­
konania zginął z okrzykiem : „n iech  żyje kom unizm", można zdawać sobie 
sprawę ze straszliw ie szkodliw ej działalności franciszkanów z  niepoka- 
lanowa ale któż prawdom ówny nie uzna ich  dobrej w iary  i  poświęcenia 
które n ie traci wzniosłości nawet w tedy gdy wspomaga sprawę złą i szko­
d liwą

ale odrodzenie ideowością nie grzeszy— przeflaneujeie tych  butnych 
m łodzieniaszków tych jurk iew iczów  i  marynowskich do rosji i  ob iecajc ie  
im  te same korzyści które ciągną tutaj ze swego katolicyzm u a zobaczycie 
ich  w  pierwszych szeregach bezbożniczego pochodu, upaństwowijcie uni­
wersytet lubelski a przekonacie się jak szybko zeszczupleje odrodzenie 

ale nie te czasy obywatele zadużą odpow iedzialność bierze dziś 
każdy człow iek  żyjący za to co się dzieje dokoła niego, aby był gliną 
grząską czepiającą się kół przejeżdżającego wozu, zbyt doniosłe wypadki 
rozw ija ją  się Da św iecie aby można je  było w  swem sercu i  snmieniu 
samodzielnie n ie rozw ażyć a rozw ażyw szy nie wyciągnąć odpow iednich 
wniosków
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